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ROK V. 

Postępowym Amerykanom w odpowiedzi: 

Utrlfttalen.ie 

• 

()płata poeztowa niszczona ryezałtem 

r . 
CZWARTEK 

pokoju 

ZSRR nieugiętym 
basti.onem pokoju 

Pr:r:edstawiciele komitetu wal~i o J» 
kój stanu Maryland i miasta Balti

more przedłożyli stałemu delegatowi 
ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa }akubo 
wi Malikowi oraz delegacji Stanów Zjed 

noczonych w Radzie Bezpieczemiwa 
cztery pyumia. Po:iytywna odpowiedź M 

te pytania toruje drogę do pokojowego 

uregulowania głównych rozbieżności mię 
dzy Stanami Zjednoc:r:onymi i Zwitp
kiem Radzi.eckim. 

Przedstawiciele komitetu uxrl'fd o po
kój w Baltimore przedstawili swe ~ 
n~ w chwili, kiedy pokój światd 'jest 
poważnie zagrożony, gdy w Korei pali 

się płomień wojny wznieconej przes iM 
perialistów ameryikańskich, gdy 1:11 to)Wi 
ku konferencji tr:r:ech mocarstw ilnR8 
rialistycznych USA~ Anglii i Franeji „ 
głoszony został .program wskrseuenła 
Wehrmachtu, jako narzędzia agresji _. 
rykańskiej. 

Pozytyuna odpowiedź ministra Man. 

podstawowym dążeniem radzieckiej polityki zagranicznej 
Delegacja amerykańskiego komitetu obrońców pokoiu u J. Malika 

ka na ·wszystkie cztery pyt,ania. komitetu 
szy<ih kierowni!k6w Stia.nów Zjedn'O- , kierownikami Nądu amerykańskie- walki 0 p.okój w :Baltimore przyift,a „ 
czonych i Związku Radzieckiego w g-0 i raddecldego, gdyi jest to jed'en stała z głębokim zadowoleniem pr~ de 
celu l'O'l!patnrenia istnieją-Oyeb mię- z pok-0jowych $l)OSObów uni'knięcia 

NOWY JORK~ - I&tniejący w I 1 C.zy Rqd Pana udzieli prey-
stanie Maryiia.111d komitet walki o rze~a., iż nie zastosuje piet' 
pokój, wyI"aiżając dążenie .stzero- wszy bomby atomowej? 
kich kół nairodu amerykańskiego 2 C!Jly popiera Pan propozycje 
do 1Zapew.ntien:ia pokoju, wy.stoso-' w sprawli.e powszechnego r<ll'Ł-
wał w imieniu mieszkańców sta- brojenia i zakaru broni a.tomowej 
nu i miasta Baltimore do stałego przez wszystkie państwa przy ścis
deil.egata ZStRR w Ra<lilie B~pie- łYJll systemie k1>ntroli i inspekcji, 
Cfleństwa - Jak~a Mal'ika pismo dokony-wanej przez Organizację Na 
w którym kierując się trosiką o il.a l'odów ZjednOClllOOych? 
chowanie świa:towego p01koju, mie 3 <ny pop,ieł'a Pa.n lub też czy 
srzkańcy Baltimore postaiwiQi na- zgod·zi się Pan na pr1>pozycię 
stępujące pyta·nia: I w sprawie zwołania na.rady naj~-

- Włókniarze ZPS im. Dzierżyńskiego_ -
odpowiodoiq no opel huty ,,Pokój" 

Dla uczezenia 33 rocznfoy Rewolueji Paźd1liernikowej, robotnicy 
ZPB im. Feliksa Dzierżyńskiego podjęli wczoraj szereg 2'0bowiązań 
indywidualnych i zespołowych. 

P1>przez podniesienie wydajności i jakości produkcji, usprawnienie 
pracy, upłynnienie remanentów, remonty szybkiościowe, wzrost ruchu 
wielowarsztatowego, i dos1!kalanie niewyrabiających norm robotników~ 
załioga Zakładów Dzierżyńsk!iego zrealizuje NI. cześć 33 rocznicy Re· 
wolucji Październikowej zobowiązania o łąeznej wartości 172.973.000 
złotych. (Patrz reportaż na str. 2-ej) 

* 
KATOWICE. Z. gorącym entu- Wśróo. p(idejmują.cych ~bowiąza-

2.jazmem powitali w~wani.e zało~i nia, których ogólna. wartość wyniesie 
huty „Pokój" robotnicy huty „Ko-śc1u ponad 100 miłn. zł. nie zabrakło ani 
szko" podejmując iostMu>wienia WY"- jednego robotnika huty „Kościuszko" 
produ'kowania dlodMkowych tysięcy M. in. m~strz szybkich wytopów, 
ton surówki, stali i wyrobów walco- Władysłaiw Truoha,;n. oświadezrł 
wanych. I wśród bm'IZY oklaek1>w: „Stalownia 

postanowiła wyprodukować do końca 
bieżącego roku 2 tysiące ton stali 
i>omul plan. To jest nasza ..OO.powiedź 

, imperialistom, to jest dokument na
, zej wiellcMj przyjaźni. dla narodu ra 
dzieekiego, narodu .-wyeięsk" go ll0-

1 cjalizmu';. 
Ponadt.o liczne zobowiązania. podję 

\ 
li robotrhey zakładów przemysłu me
talowego w Gliwicach, robotn~ hu
ty „Sosnowiec", huty „Częstochowa" 
01'&1Z l'Obotnicy PGR,..ów. 

l Przybycie do Warszawy 
! meksykańskiej dele

gacji handlowej 
W ARiSZA W A. - W dniu 27 bm. 

pmyibyła do Wars=rwy delegacja 
. handfowa Meksyku !Z milniiistre:m peł 

nomoonym p. Armando Amador na 
cŻeile. 

'dzy USA i Zwią7Jlciem Radzieckim wojny atomowej. legację komitetu i społeczeńsuco Gme"f. 
rozbieżności, aby pomóc w osiągnię Wzywamy wreS'l;Cie rządy USA i końskie. Odpowiedź ministra Malika ]est 
ciu pokoju na całym śwłecie? Zwiąaiku Ra.dzieckieg-<0, aby spmyja I jeszcze jednym dowodem tego z jak ie 

4 ~WY~=ę r:! n
1
• i~~~-:; !Y niesia:1.~JMl<W~nej wymianie ~dei i ~zną kon~eku:encją wbrew ,ws~ystkim. 

„ 1nfoi:macJ1 m1~y ~~oda;mi ~u mtTygom 1 ·spiskom amerykanskich poil 
między narodami tych dwóch kra- k:ajow 'Y celu OSJąg.?1ęca~ zr~ie iegaczy wojennych wielkie mocarstt.Oo 
jów w celu osią.ginięcia. zrozumienm ..,e n które jest k<m1e 
W"'"·~eDJn"'"'O, llQtóre niNbędne J·est n~a ~ł dmł. ~-- , ok .• · " socjalistyczne koriJ,ynuuje i 'kontynuować 

,.,_,, .,,.. czne u> a ugourwa~ego P 1>„u. będ · l' k ' k · Gł · '-· 
dla długotrwałego pokoju? :ne po 1ty ę po OJU. os Zwzq::„ ... 

Analogic=e pismo prrzesłane zo- Radzieckiego dotrze do . wszystkich .io-

stało deil.egaeji Stanów Zjednoozo- - Depesza . Ho Szi-mina kątków świata, mobilizując wszystkm 
nych. u~ciwych Utdń do jeszc:r:e bardziej ata 

Drua 25 wrześn!ia wiceminist€11." Ma do Prezydenta R. P. - nowczej ·i zdecydowanej walki w obro
lik priZyijął delegację komiitetu i u-
diz:ielił jej pozytywne1· odpowiedrzi nie pokoju. 

WARSZAWA - Przewodni- --------------na wszystkie ~j wymienione PY czący Demokratycznej Republiki 
tama, posta.w.ione prrzez komitet waJ Vi~tnamu Ho ~-min wystoso-
ki o pokój stanu Maryland. 

Delegacja wręcey!ła wiceministro- wał depeszę do Prezydenta RP, 
wi iMaJikowi tek\slt odezwy do mą- w której dziękuje za ~ z 
dów Zwtiąriku Radrziec:kdego i Sta- okazji święta natodowego V:iet-
nów Zjednocwnyo'h, pod którym wi namu. 
d·nieją podpisy 1.1'50 obywaitel!i mia W d~sz.y czytamy m. in.: 
sta Baltimore. Prowadzimy cały naród V!et-

W o~e te\i ezytamy m. in.: na.mu do spotęgowania jego Ili-
Wzywamy :rądy USA i Zwiią7.ku ły boj<Owej, a.by walka jego pne. 

Radzieckiego do prr.eyJęcia zaaady ciwko kolonizatorom francus-
llOrllbrojenia })OW\!10eCłmego i SUl'QWe- kim i interwentom amerykań-
lfO międZY1181l'Odowego zakazu bro- I skibn mogła przynieść · nam jak 
ni atomowej, gdyri wyścig zbrojeń najszybsze zwycięstwo, k'1óre 
7,i1;wiera nrodek wo;rty, a ni~ po- ·I da naszemu kra.jowi wolność i 
koju. możliwość a.ktywneg<0 udziału w 

Wzywamy rmądy USA i ~ązku obronie demokracji i pokoju na 
.Radzieeldeg-0 do wnaienia zgody całym świecie. 
na llipofikanie między najwyższymi 

Kołchoźnicy radzieccy 
1 Prezyde.nta R.P. 

WARSZAWA - W dniu 27 bm. 
Prezydent RP Bolesław Bierut goś
cił w gmachu Rady Państwa człon 
ków wycieczki kołchoźników radzie 
ckleh którzy ostatnio zwiedzili wsie 
i miasta Polski. 

Na przyjęcie przybyli członkowie 
Rady Państwa, członkowie Rządu, 
członkowte Biura P-0litycmego KC 
PZPR, przedstawiciele organizacji 
połitycznych, społecznych ora.z pra
sy, na przyjęciu obecny był J:ównieł 
a.mbasador ZSRR W. Z. Lebiediew • 
Przyjęcie odbył-O się w bardro serde 
oznej atmosferze. 

Jak Li Syn•man I Dokumenty oskarżają ·I 

przygoloWywal wojnę 
Już w 1949 rokM marionetki z Setdu opracowały plon agresii 

, P~K.IN. - .~•ra.sa koreań~ka w dalszym ciągiu puhlikuje dokumenty, 
które SW11adczę. 1.z hsynmanovrey; przy czynn.ym ~parciu kół rządz.ą
eych USA, prz.ygotowYWali się do zl>roj111eg'(> zaataikO'Wa<niia Korei -Półno 
cnej. 

W ogł<>soonyan na łamach prasy Ii- I c:imie chwrl:la, ·aby podrjąć agresywne 
ście Li Syn-mana z 30 wrześnie. 1949 kroki i połączyć się z lojalną wobec 
rolru do jego emisarius-za w Stanach nas części'~ armii komunistycznej na 
Zjednoezon.ych - Roberta Olivera, ~!noc~,, by zlikwidow~~ pozosts:Ią 
czyta.mym. in.: JeJ częsc. W~przemy częsc l~i. K1m 

. . I1·~sena do go1'Zy•stych okręgow 1 tam 
„J~ głę~ko ,P:rzekonany, ze t>; zamorzy.my ich głooem. 

becme ;iest na.:rwłasc1wsza psyohol<>gi. Proszę pniek<0nać amerykań-

Dzienniki poda.ją również tekst li
stu, który Li Syn-man otrzymał od 
swego doradcy polityoZine:go Pen Ku
ena w sprawie projelrtu koreańsko
amerykańskiego układu o soju~zu . 

List ten zawiera końcową część 
projektu koreańsko - amerykańskiego 
układu o sojuszu, który przewidywał 
ud~ielenie USA ba.z w-ojskow:yeh na 
terytorium Korei. 

----------.--------------------- skich mężów stanu i o„in!ię publi 

81 k k , sk. o•rz ezrią, aby milcz.ąco zgodzili się 
Pirojekt tego układu zawierał tak

że punkt przewidujący bezzwłoczną 

P-Ont-OC wojskową USA- w wy1pad!Cll 
wybuehu „wojny w-y.Z1W()leńe21ej~' itpro 
wolkowanej Jl'l'Zez • P.i Syn-mana .. 

Robotnik portowy Marian Jaworek 
r acjonalizator Zarządu Poo:tów Gdy
nia - Gdańsk, awansował n.a kie
rownika działu przeładunków ma-

sowych. 
Na zdjęciu - o!!. Jaworek. 

Wysiedleni z Belgei 
wracają do k rai u 

BRUKSELA - Z dworca central 
ne~o w Leodium wyjechała do kra 
ju grupa 7 Polaków, wysiedlonych 
bezprawnie z Belgii. Na dworcu że 

gna.Ii odjeżdżających przedstawicie
le poselstwa i konsulatu RP, oraz 
przedstawiciele polskich organizacji 
demokratycznych w Belgii. 

Wysiedleni Polacy - to aktfwni 
dizllłacze społeczni i b. c'llonkowie 
belgijskiego ru~hu oporu. Większość 
z nich nabawiła się choroby górni 
czej - pylicy podczas kilkunastolet 
niej pracy w kopalniach belgijskich. 

O amery OD I W l~ na to, że zaczniemy działać i re-

narzuca d k b d 
alizować nasz program <Oraz aby 

P O. r i ą e O 

' 

a udzielono nam w'szełkiej n•ieod· 
zownej po.mocy materialnej". 

Chcq nowiqzać stosunki z Hiszponiq frankistowskq 
NOWY JORK. - Na wtorkowym 

posiedizeniu Zgromadzenia Narodów 
ZjednoC!ZO'nych toczyła się w dal
srzym ciągu dyskusja nad sprawooda 
niem komisji głównej , dotyczącym 

pom:ądku obrad Zgromadzenia oraz 
nad skierowaniem poszo.zególnych 
spraw do róimych komisji. 

Dłu~rza dyiskus,ja wyw:iąizała się 

nad wnioskiem komisji głównej , ;z:a
leoającym odłożenie do następnej 

ses•jd debaty nad dek·laracją o pra
wa.Ob i obowiązkach państiw. 

Zwiąizek Radzieoki, Polska i Sta
ny Zjednocwne poparły rzalocenie 
komisji głównej. 

Zgromadzenie odmuciło wniooek 
deleg.altów kliki Tito i Wenezueli 
znaczną więkscz:ością głosów, posta
nawiając prrzeprowadrz.ić dyskusję 

nad deklaracją o prawach i oł>owiąll 

kach państw na V S'elSj!i plenarnej. 

Z ko:lei Zgromadzenie pl'2€Srziło do 
na&tępnyeh punkJtów ponz.ądllw dri::ien 
nego, narrziuoonych przez blok ame
rykański a łmianowicie rrzekomego 
zag•r<>żenia niermwisłośoi Greej~, nie 
p.mestmegania pmeiz mądy Bułgarii!, 
Rumunii i Węgier praw crz.row:ie~a 

i podsit.awowyoh swobód obywatel
skich i wresooie SJ>TaWY ~ 
ONZ z Hiszpainią frankdst9W9ką. 

Wszystkie te punkty rz.ooitały wcią 

gnięte do poraądku dziennego me
chanioz.ną większością głosów bloku 
amerykańskiego. 

Na ookońc2enie witorkowego pos.ie 
drl.enia. Zgromad!Zenie, mimo spn:e
dwu delegaita kJiki Kuomin.taa:igu 
postanow!ifo wpisać do pomądku 
dziennego skargę ZSRR pm~wko 
aaresii amerykańsik:iej wobec 0htiA. 

,,. 



„ 

STR. 2 ..,EXPRESS lWSTROW-ANY.• 

Pod kombinezonem bijq gorące serca.„ 

Dodatkową produkcją 
uczczą robotnicy ZPB im. Dzierżyńskiego 33 rocznicę Wiel.kiei Rewolucii 
Październikowej. - Zobowiązania, które dadzą ponad 170 milionów zł. 

Na podium, udekorowanym 
czerwienią i kwiatami, na tle em
blematów pokoju zasiedli przed
stawiciele załogi ZPB im. Dzier
żyńskiego. Przyszli tu wprost od 
produkcji niektórzy nawet w ro
boczych kombinezonach, ale wy
raz ich twarzy mówił, iż nurtują 
ich niezwykłe uczucia. 

Aniela Smak - przodownica 
przędzalni Oddziału B nie miała 
czasu na przygotowanie uroczy
stego przemówienia, ale to co po
wiedziała było piękniejsze od naj 
wspanialszych rymów. Prządka 
Smak zobowiązała się bowiem do 
podniesienia wydajności na swych 
maszynach z 127,2 proc. do 129 
proc. 

Nie przebrzmiały jeszcze okla
ski jakimi załoga nagrodziła dziel 
ną prządkę, gdy popłynęły - nowe 
zobowiązania. Trudno byłoby wy
mienić je wszystkie. Do stołu pre 
zydialnego podchodzili kolejno ro
botnicy, tkaczki i prządki, kie
rownicy oddziałów, majstrowie i 
składając swe podpisy mówili w 
prostych, gorących słowach o 
swej głębokiej wdzięczności dla 
narodu, któremu zawdzięczają po
dwójne wyzwolenie: od kapitaliz 
mu i z jarzma hitlerowskiego fa
szyzmu. 

Tkaczka Józefa Brdoń postano
wiła w okresie do 7 pa~dziernika 
doszkalać codziennie niewyrabia
jące norm prządki. 

Adam Zieleziński robotnik wy
kończalni, oddział Bielnika, zo
bowiązał się wraz ~ towarzyszami 
pracy podnieść jakosć produkcji 
oraz przestrzegać czystości i dys
cypliny pracy. 

Prządki Oddziału B: Jach, Ku
bala, Misiak, Turek i Michalak, 
idąc śladem Józefy . Brcloń , posta
nowiły również każdego dnia do
szkalać · swe słabsze koleżanki, 
przeznaczając kwotę uzyskaną za 
przepracowanie dodatkowych go
dzin dla walczącej o swą wolność 
Korei. 

Majster skręcalni - Bronisła
wa Cupryńska przeznaczyła 20 
godzin na doszkalanie słabszych. 
Prócz niej podobne zobowiązanie 
złożyły skręcarki: Ignor, Tx:ępczyń 
ska, Pązik, Chrzanowska oraz 

· prządki: Bogusiak i Szczepaniak. 
Na zakończenie długiego łańcu 

cha zobowiązań wystąpił witany 
owacyjnie majster Tkalni Elektry 

cznej Rogalski. Złożył on meldu
nek, iż dla uczczenia 33 rocznicy 
Re'Y_olucji Październikowej po
wstał na jego sali zespół im. zna
nego radzieckiego racjonalizatora 
tkackiego i mistrza najwyższej 
jakości Aleksandra Czutkicha. Ze-

2.822.970 zł., zaś wykończalnia -
94.758 m. towaru, wartości 
19.463.290 zł. 

Ponadto załoga wyk-0ńczalni zo
bowiązała się upłynnić z rema
nentów 386 tys. m. tkanin warto-

spół ten, składający się z mło- w k kt t • dzieżowców, liczy 36 osób i do pra . yc1ecz a a YWłS ow 
cy opartej o metody towarzysza ZSCh łód k" 
Czutkicha przystąpi z dniem 1 paź • ' Woj. Z Jego 

,dziernika br. z· k em Dzi~ki tym i pozostałym zobo- W 3 0p30 
wiązaniom załogi, Zakłady im. Do Zakopanego pnybyła wycieczka 
Dzierżyńskt~go będą mogły wygos 310 aktywistów ZSCh okręgu łódzkie. 
podarować dodatkowo wiele milio go, zorganizowana przez wydział so
nów zł. oszczędności. I tak przę- cjalny zarz. woj, ZSCh. 
daalnia średnioprzędna w -0kresie W gronie wycieczkowiczów znaj
od 1. X. do 6. XI. br. da 2.769 kg. du)e się również kilkunastu a.ktywd-

d t · · 1 645 340 ł stow Zw. Zaw. Prac. Instytuqi Spo-
przę zy .war osc1 . - z „ łecznych. • 
przędzalma . odpadkowa - 4.5~8 Pierwszego dnia pobytu uczestnicy 
kg. wartości 2.068.790:- zł„ tka~1~ I wycieczki zwiedzili ~..in. Muzeum Le
- 14.0077 mtr. tkanm wartosc1 nina, 

Sam i porno go jq przy remontach 

Jeszcze 7 .500 izb 
otrzyma ludność pracująca wo!ewództwa łódzkiego 
środki finansowe w kwocie ponad szym czasie ludność pracuj11ca otra;yme 

1.800 milionów zł umoiioliwiły w woj, jeszcze przeszło 7.500 izb. 
łóddcim znaczną popraw~ warunków W akcji remontowej hiort ud:iiał sze
mieszkaniowych we wszystkich ośrod- rokie rzesae sainteresowanych robotni· 
kach przemysłowych. Ogółem akcjQ re- ków, m. in. włók.ni.arze Zgiersa, Pahia
montów kapitalnych objęto 815 rołiot· nic i Ozorkowa, łiutnicy Piotrkowa, me-
niczych hloków mieszkamowych. I talowcy Radomska itd. 

W różnych miejscowościach woj. łódz- Całkowue zakończenie akcji remon· 
kiego wyremontowano przeszło 400 hu- tó'" kapit11lnych w woj. łódzkim nastQ· 
dynków i oddano do użytku świata pra pi w drugiej połowie października br. 
cy 9 tya. fab mieszkalnych. W najblii,. (x1 

Od 1 do 20 października 

reie~tra[ja iniJnierów i tet~ni~ów 
Terminów zgłoszeń należy bezwzględnie przestrzegać 

ści 78.072.000 zł. oraz zmniejszyć 
braki o 1 proc. w stosunku do 
września, co da dodatkowo 517.370 
zł. oszczędności. 

Oddział „Kaliko'' przez dodat
kową produkcję 9 tys. metrów 
uzyska kwotę 6.378.000 zł„ zaś wy 
dział zbytu upłynni z remanen
tów sumę 616 tys. zł. Wydział Re
montów przez wprowadzenie sy
stemu robót szybkościowych za
oszczędzi kwotę 580 tys. zł. (w) 

Depesze ze świ~ 
WASZYNGTON. - Sędzia sądu 

najwy.żmego USA Jackson uniewa
żnil decyizję sądu apelacyjnego, któ 
ra odmawfa.?a 10 l)l'Zywódcom Par
tit Komunistycznej Stanów Zjedno
czonych prawa poa;ostawania na wol 
ności za kaucją, do oh!Wi!li roopa
tNenia ich sprawy w apelacji. 

Decyzja sędziego JackSona jest 
wynikiem merokiej kaID1Panii, podję 
tej pNez masy pracujące Sta.nów 
ZjednoC"LOnych na mecz uwolnienia 
preywódców Amerykańskiej Partii 
Komunist~ej. 

* * • l.JONDYN. - Ministerstwo Wye,y-
wienia podało do wiadom.o.ści, że od 
8 paźdeierrriika nastąpi redukcja 
praydziałów bekonów. Ministerstwo 
Wyżywienia tłumaczy tę redukcję 
seo:onowym 2'Jillil.iejStZeniem trans.por 
tów bekonów rzza gł"anicy. 

* • * 
PRAGA. - Prasa ciie<:-hosłowac

ka podaije, 7,e do 23 wnześnia br. te
goroca:ny plan dostaiw kultur zbożo
wych - pszenicy, jęca.mieinia, żyta 
i owsa wykonano w Czecllosłowacji 
w 105,44 proc., w tej lic!Zibie w Sło
wacji - w 108,411 proc. 
Pomyślny pr~ieg mają rewnie! 

dostawy ziemniaków. 
* • * 

PEKIN. - Nowymi sukcesami pro 
dukcyinymi uet~ chińskie masy 
pracujące I rocznicę proklamo\~ania 
Chińskiej Re:publ!ki Ludowej. Z ca 
lego kraju napływają codziennie li· 
czne meldunki o nowych osiągnię
ciach robotników prllemysłu i trans 
portu. 

* • * 
W dniu 1 paździemika rozpoczme się 

spis inżynierów i techników, który 
trwać będzie do dn~a 20 paźq ziernika. 
Osoby podlegaj e rcje~tracji , to jest in
ż ynierowie i technicy, względnie osoby 
pracuj11ce na stanowi~ku powierzanym 
zwykle inżynierom lub technikom, win
ny he:ll wezwania zgłosić się do właści
wego punktrr rejestracyjnego. Specjal
ne obwieszczenia rozplakatowane na te
renie całego kraju informują o adresach 

wiązkowi rejestracji według pierwszych 
liter nazwisk ustalone zostały w sposób 
następujący: Litera A, B - 1 i 2 paź· 
dz1ernika, C, D, E, F - 3 i 4. G; H; PEKIN. - W da.JSllym ciągu ~ól 
I ; J _ 5 i 6, K _ 7 i 8, L; L; M _ nej konferencji ch ińskich pNodow-
9 i 10, N, o, p _ 11 i 12, R _ ll i 14, ników pracy i bohaterów Annii Lu
S _ 15 i 16, T, u, w _ 17 ł lS, z, i dO'WO-WytŁwoleńC!lej obrady posz
- 19 i 20 paźdz. ozególn~h ~ t<>crLy,ły się oddziel-

nie. 

punktów spisowych. 
Terminy dla osób podlegających oho 

Osoby podlegające apisowi majf pra- Na konferencji bohaterów Armil 
wo do zwolnienia się z pracy w odpo· Ludowo _ Wywwoleńczej reteraty o 
wiedmi~ dniu. . . . . do.świadczeniach bojowych wygłosi

Za medopcłrueme obowiązku reie· li bohaterowie Artnii Ludowo - Wy 
~tracji grozi. ka.ra. aresztu do 3 miesięcy I zwoleńaz:ej - Lu Ce-hiu, Czan In-
1 grzywna p1emęzna. (v) caja, Cum Min-ho i Oiim-czuna. 
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Bohaterowie 
Seulu 

MOSIKW A. - .,PR.A WDA" zamie 
śc i~ korespondencję Borzentki z Ko 
rei. poświęconą bohatersk'.ej obro
nie Seulu. 
Minęro 10 dn i od chwili wylądo

wania 40- tysięc:z'1Pffo desantu ame
rykai1sko - angielskiego w Inczon, 
którego głównym celem - według 
zezn ań je ńców - pisze korespon
dent - było zaję<:ie Seulu . W c 1 ą
gu tych 10 dni wojska agresorów 
s traciły znaczn ą C1Zęść swego sp-rzę
tu wojennego. poniosły duże straty 
w ludrzia-ch. jednakże postawionego 
zadania nie wykonały . 
Okręty połączonej floty anglo • 

amerylkańskiej dokonały pr:zed wy
sad;zeniem desantu intensywnego 
obstrzału artyleryjskiego umocnień 
nadbI"leżnych. 

Opór wojsk Armii Ludowej -
pisze Bo.rzehko - wywołał zamęt 
i panikę na okrętacll . Pierwsza pró 
ba desantu nie powiodła s i ę. Trze
ba było wznowić ogief1 ar tyleryjski 
z okrętów i werz.wać '\otnict wo. 

W ci ągu pierwszych kiłku dni 
ofensywę nieprzyjaciela wstn~rmy
wał jeden pułk artyleryjski i jeden 
bata.lion piechoty morslcieli. Ludzie 
walaiyli na śmierć· i życie, ginęli. u 
lecz nie cofali się. 

Dowództwo Armii Ludowej i. wła
dze cywilne wydały nadrz.wyczajne 
zaraą<lzenia w celu obrony miasta. 
>Do Seulu fomC>'WIIlym marSZem ;zdą
żały posiłki, mieslZlkańcy miasta z 
gorąc'Z.k.owym . pośpi€cliem bu<low~Ji 
linie obronne, które potrafiłyby 
WIS/trzymać posuwanie się piechoty 
i czołgów nieprayjadelslclch. 
Obroną miHASta lderowalii lu&l.łe 

sUneli wo.ii, bE!7;gl'aniC211lie wierni 
81'1(emu ludowi. Wielu mieszkańców 
cb'wyciło za bro1t i . na przedniej 
linii frontu broniło miasta. Droga. 
od Inczonu do przedmieść Seulu 
znaczona jest gęsto trupami. agre
eorów. 

Mac Arthua- wki.eka się i rzuca 
nieustannie lu<lrzi do atalk:u, chcąc 
za wszelką cenę zaijąć Seul. Ma on 
nadzieję, że zajęcie Seulu osłabi. 
ducha narodu koreańskieg-0 1 stanie 
się attutem w brudnej gtile amery
kańsko - angielskiej na sesji Zgro
madzenfa Ogólnego Narodów Zjed• 
noozonych i p.rzynies!l.e mu nowy or 
der. 

Obrona Seulu stała się ob:roną , 
jak najbardziej aktywną. Na naj
bardoiiej nieberz.9iecroych odcinkach 
działają dziesiątki oddcl.iałów strzel 
cqw doborowych; gru,py ochotnicze, 
dokonywuja śmiąlych wy:padów na 
wroga. Bohatel'S'Jto wa.Ic:zą.cy S<!!ul 
stoi niewzruszenie jak skała. To nie 
bunkry i umocnienia powstrzymu
ją Amery<kanów, leC"l ludzie wyc·ho
wa.ni przez partię robotnimą lu
dzie, którzy w tyglu walk okazali 
sie silniejsi od ognia, żelari:a i ka
mienia. 

An.i kroku 'W$tecz - pis.ze w 2a
końozen!u Borze.nko - oto hasło 
robotników Seulu, którzy 2.0.z.nali 
pierwszą słodycz wolno§c!. Obrońcy 
Seulu uczą naród hartu i męstwa. 

Wojska Armii Ludowej wierzą . że 
niedaleka jest chwila, gdy prze jdą 
one do kontrofensywy i zdruzgocą 
ostatecznie piracki desant. 

Codzienna noroelka „łxpressu" Jarosław Haszek - Profesor Otto Dingls nie wątpił w ist
nienie „Planety cesarza Wilhelma II", ja
ko że Niemcy mają prawo do wszechświa
ta. Dowodził jednak, że profesor Hueber 
mógł się w swoich obliczeniach pomylić o 
ułamek milimetra, co w astronomii posia
da kapitalne znaczenie! 

obiad i postan-0wili przejść do k awiarni, 
ażeby omówić tam wiadomą sprawę. 

Astronomowie 
Uczony pruski Wolfgang Hueber, otrzy

mawszy od rządu niemieckiego i od pew
nego hurtownika węglowego odpowiednie 
subsydium, siedział w swoim obserwato
rium astronomicznym, zbudowanym na 
Szpitzdomie i zajmował się obserwacją 
nieznanej gwiazdy, znajdującej się między 
Marsem a Jowiszem. 

Przy tej sposobności pracowity astro
nom ten postanowił dokonać innego od
krycia, któreby wzbogaciło chwałę nie
mieckiej nauki. 

Chodziło mu o to, ażeby odnaleźć gwiaz 
tlę, która byłaby oddalona o wiele miliar
dów kilometrów od najdalszej planety, od
krytej przez Amerykan, Szwedów i Angli
ków. 

Po upływie ośmiu lat, zmierzywszy przez 
podstawienie niewiadomej X wielkość osi 
obrotowej nowo odkrytej gwiazdy, stwier
dził, że za najbardziej odległą ze skatalo
gowanych gwiazd istnieje jeszcze jedna 
gwiazda, p-0łożona w odległości 999993 
milionów 846823 tysięcy kilometrów 500 
metrów, 82 centimetry i 1,348956732246 
milim!:'fra od najdalszej ze 'nanych gwiazd. 

Odkrycie profesora Huebera wywołało 
w naukowym świecie niemieckim istną 
sensację. Artykuły o tej 1·ewelacji ukaza
ły się we wszystkich gazetach, a uczony 
astronom, kontynuując swoją pracę, po 

upływie jeszcze pół roku obliczył dokład
nie czas obiegu nowej planety, kąt nachy
lenia równika do ekliptyki i nazwał ją 
„Planetą cesarza Wilhelma II". 

Tak więc imię Wilhelma II dotarło aż na 
koni.ee wszechświata i profesorzy niemiec
cy mogli na lekcjach geografii wykładać 
swoim pupilom: 
„Wszechświat zaczyna się od naszej kuli 

ziemskiej, nad którą włada cesarz Wil
helm II, ko11.czy się zaś w zaświatach na 
„Planecie cesarza Wilhelma II". Aż do tej 
planety dociera niemiecki śpiew! A zatem, 
drogie dziateczki: Deutschland ueber 
All es I" 

Profesor Hueber zdobył sławę najwięk
szego krzewiciela niemczyzny we wszech
świecie. Jednakże czcigodny mąż ten 
miał nieprzyjaciela w -0sobie innego uczo
nego, który posiadał taką samą wadę1 jak 
sam profesor Hueber: to znaczy był chci
wy sławy, gotowy nawet do popełnienia 
świństewka, byleby tylko uszczknąć mały 
bodaj listek z wawrzynowego wieńca któ
regoś ze swoich kolegćw. 

Uczony ten, nazwiskiem, Otto Dingls, 
zjawł się osobiście w obserwatorium astro 
nomicznym w Heidelbergu i tu z dyre1oto
rem obserwatorium · rozpoczął poważną 
dyskusję na temat błędów, jakie w.Jnadly 
się w obliczenia profesora Huebera. 

Błąd taki zniszczyłby zupełnie reputa
cję profesora Huebera - a widocznie Otto 
Dingls dążyl do tego istotnie, ponieważ pół 
roku później opublikował rozprawę pod ty 
tulem „Nieco prawdy w astronomii", w 
której to rozpr_awie „rozprawił się" bar
dzo kategorycznie z naukową rewelacją 
profesora Huebera. 

- Udowodnię w najbliższym już czasie 
- pisał Otto Dingls - że profesor Wolf-
gang Hueber pomylił się w swoich obli
czeniach o 0,00003205109812 milimetra! 
~je będzie mi przyjemnie zdezawuować 
swojego szanownego kolegę, wychodzę jed 
'nak ze założenia, że prawdę należy sta
wiać wyżej niż względy koleżeństwa! 

Profesor Wolfgang Hueber, ugodzony 
tak boleśnie, przybył natychmiast do Hei
delbergu, ażeby tutaj zażądać od Ottona 
Dinglsa rzeczowych dowodów, że pomylił 
się istotnie. A ponieważ Niemcy tego ro
dzaju sprawy załatwiają chętnie przy 
bombie piwa, obaj panowie udali się do 
restauracji. 

Tu po długim milczeniu Otto Dingls za
pewnił swego kolegę, iż w restauracji tej 
jest ka.pitalna kuchnia i zapytał, czy 
móglbv zamów:ć dla niC'~o ')efsztvk! 

Óbaj panowie, milcząc pos~pnie, zjedli 

- Trzeba mi tylko będzie obliczyć naj
pierw, ile kosztują nas obiady. Mieliśmy 
dwa befsztyki po jednej marce trzydzieści. 
2 razy J.30 daje w sumie 3.60. Dalej każ
dy z nas miał po pięć piw po 28 fenigów. 
5 razy 28 wynosi zaraz„. zaraz„. obliczy
my to :-- jedna marka 35 fenigów. 

- Pan kolega pozwoli, że go skontrolu
je! - wziął do ręki ołówek pan Dingls 
- dwa befsztyki po 1 marce 30 fenigów 
równa się„. zaraz„. zaraz„. Dwa razy O 
jest O, dwa razy 3 daje 5, dwa razy 1 rów
na się 2. Tak więc globalna suma wynosi, 
panie kolego, nie 3.60, ale 2 marki 60 fe
nigów. A co się tyczy P.).w: 5 razy 28 rów
na się„. 5 razy 8 jest 48, 5 razy 2 daje 10, 
co w sumie wynosi 10 marek 48 fenigów. 

Tu obaj panowie, pochyleni nad rachun 
kiem zaplątali się tak bardzo w gąszczu 
cyfr, iż zmuszeni byli poprosić k~lnera, 
żeby im to wszystko należycie obliczył. 
Wchodząc potem do kawiarni powiedział 
profesor Hueber do profesora Dinglsa: 

- A teraz postaram się udowodnić pa
nu, panie kolego, że w obliczeniach, doty
czących „Planety ces3rza Yvilhelma II" nie 
ja pomyliłem się o 0,00003205109812 mili
metra ale pa ! 

A tymczasem kelner śmiał się w kułal_{, 
ponieważ zestawiając dla obu uczonych 
rachunek „pomylił się" na swoją korzyść 
o równe 2 marki... 

{Tłum. Al 
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SOBEK -A to znów co nowego? O pią
tej rano chór z orkiestrą? I jeszcze do 
mnie dzwonią! No! Zaraz ich porządnie 
objadę!. .. 

MUZYKANCI: - Dzwonimy po napi
wek za wiwaty imieninowe ... 

SOBEK: - Panie! Taki do was tłok, że 
wcale nie mogę wyjść!... 

SOBEK: - Cały dzień przez pa.na mu
siałem siedzieć w domu ... 

SOBEK: - Ale to wcale nie do mnie,· 
tylko tam na przeciwko! 

WICEK: - To chodź pan do nas! Dzi
siaj Wacka imieniny! 

WACEK: - No to pociesz się pan t.eraz 
plackiem iqlieninowym! 

Każdy łodzianin Co u,jawniły kontrole Jeszcze tylko kilka dni 
szczepienia ochronne . . . musr m1ec nowe 

zaświadczenie pracy 
W okresie akcji porządkowania 

meldunków wszystkie zakłady pra
cy winny wydawać zatrudnionym 
pracownikom aktualne zaświadcze

nia pracy, zawJerające następujące 

dane: nazwę f adres zakładu pracy, 
Imię i nazwisko pracownika, imit 
ojca, adres praoownika, da tę uro
dzenia., w jakim charakterze pra.cu 
Je, podpis i pieczęć zakłMlu. 

Czystość to rzadki „gość" przeciwko ospie 
Szczepien~a pmeei'W'ko os.pie dohi&o 

gaję końca. O&ta.tini termin mija. ao 
bieżącego miesiąca. 

w jadłodajniach i stołówkach łódzkich . Jak wiadomo, s.z.czepiienli.om. tym 
podlegają ·wszy31aiie d'Zlieci w wieku 
lat 6 oraz ur-0dzione w ubiegłym ro
ku. Rodzice, którzy nie dopełnili jesz 
cze tego obovli.ązku, p<>winni n.a.tych· 
mi&iSt zgłosić się z dziećmi oo naj.' 
blizszego pu.nktu szczepień. (bk) 

B1·ud y muszą być jak na.iszy bcie.1 usunięte! 
Przed paru dniami donieśliśmy o podjętej przez władze akcji 

sanitarno - porządkowej w łódzkich jadłodajniach i stołówkach. 
Onegdaj odbyły się dalsze lustracje, które potwierdziły raz jesz-

cia naczyń, będący w sprzeczno
ści z kardynalnymi zasadami hi-
gieny •. Czynności tej dokonuje się R. N. W'•lośnia 

Zaśw:iadC7.e:nia !Winny zawtierać 

W7.mianki o tym, że są wydawane 
dla Rejonów Meldunkowych. Ana
log:ioz.ne zaśwtiadczenia winny wy
dawać zakłady naukowe, izby rze
mieślnia.e, zrzeszenia kupieckie 
itp. 

Tania biblioteka 
„T rybuny Wolności'' 

w najbliższym czasie zostanie uru 
chomiona biblioteka „Trybuny Wol
ności". Biblioteka ta o-bejmie serię 
książek pisarzy-boje>wników o pokój. 

Ja.ko pierwsza ukaże snę w k<>ńcu 
-m-ześnia książka ko-munistycz.nego pi 
sarza francuskiego Jean Leffittea pt. 
„Milczą.ce Masz.ty". , 

W październiku zo-staną WYdane 
dwie książki: manego antyfaszysitaw 
&kiego p~sarza niem.ieclciego Willi 
Bredla pt. „Spotkanie nad Ebro" o
ra.s postępowego pisarza i publicysty 
francuskiego Vladimira Poznera -
„Stany nie bardzo Zjednoezo.ne". 

W połowe listopada ukaże się książ 
ka njemieckiego komunisty Jana. Pe
ternena pt. „N asza Ulica". Ksią:blri 
te będą mogli na.być także prenume
raJtorzy naszego pisma w cenie sa zł 
u kolporterów zakładowych i w roz.
dZielniach Państwowego Przedsiębior 
stwa K<>lportażu „RUCH". 

cze, że w lokalach tych higiena 

Kierownictwa jadłodajni ŁZG, 
PSS i PDT, zwracają zbyt mało 
uwagi na stan kuchni, która w 
takich lokalach winna przecież 
błyszczeć czystością jak lustro. 
11:ało interesują ich także potrze
by personelu, szczególnie jeśli 
chodzi o zagwarantowanie higie
nicznych warunków pracy. 

Rzecz tym bardziej charaktery
styczna, że o stan sanitarny nie 
dba się nie tylko w jadłodajniach 
istniejących już od dawna, lecz 
nawet w dopiero co otwartych 
lokalach. 

Jako przykład może posłużyć 
„Bar Sródmiejski" ŁZG przy ul. 
Piotrkowskiej 79, uruchomiony 
zaledwie przed paru dniami. 
Stwierdzono w nim brak magazy
nu na produkty spożywcze. Prze
chowuje się je więc razem z róż
nym sprzętem w pokoiczku, który 
jednocześnie służy jako„. biuro. 
Doprawdy, bardzo uniwersalny 
lokalik!.„ 

Brudy stwierdzono ponadto w 
innych lokalach śródmieścia: w 
„Słoniu" · przy ul. Piotrkowskiej 
108, w paszteciarni PSS przy ul. 
Piotrkowskiej 92 i w „Gospodzie 
Ludowej" PDT. 

Wyplen;my biurokratów · 

Referat skarg i zażaleń 
pomoże w likwidacji istniejących bolączek 

Aby usprawnić .pracę instytucji, \ nawiązać bezpośredni kontakt z 
podległych Prezydium Rady Naro- kitni . · 
dowej m. Łodzi a równocześnie szero masami społeczenst.wa, 

' powołano ostatnio przy Prezydium 

Rozprawa w sądzie trwa Już czte
ry godziny. Oskarżony tra.ci cierpli· 
wość. Nachyla się do swego obroń
cy i pyta; 

R. N. Referat ska.rg i zażaleń. 

Będzie się on mieścił przy ul. 
Piotrkowskiej 104, pokój 4, telefon 
280-40, wew. 38. 

Do Referatu skarg może się.. zgło
sić każdy mieszkaniec Łodzi, skła
dając Mżalenie na niewłaściwą 
d.7Jl.ałalność .ii>klejkolwiek z agend 

- Przepraszam pana, .iak 
ło może jeszcze Piltrwa.ć? 

- To zależy.„ Dla mnie jeszcze 
klika godzin, dla pana oonajmnlej 
trzy lata„. 

długo miejskich. Skargi te 'Złożone na 
piśmie lub us_tnie przedkładane bę
dą w wypa.dka.-0h większej wagi 
Prezydium RN, o ile zaś będzie to 
możliwe, załatwią je bezp0średnło 

* • * odpowiednie wydziały. Na każde ze 
Dyrekt.flł' teatru oł)ywatel X ma złożonych zażaleń czy pytań, zgła

aynka. Synek dyrektora poszedł pall szający się petenci otrzymają wy
ra.z pie"':szy do szkoły. Po p0wro- czerpującą odpowiedź. 
cie opowiada rozczarowany o swo-
ich wrażenia.eh. Niewątpliwie nowa placówka w 

- Wiesz, mamusiu, w naszej kia duzym stopniu :tlikwiduje niedo
ste są tylko pa.rterowie miejsca, alciągnięcia niektórych instytucji i 
nauczyciel s~i zawsze za budk!ł przyczyni się do ściślejszego po-
auflera„. wiązania z terenem. (u) 

jest bardzo rzadkim „gościem". 

Poza brudnymi podłogaqli w 
kuchni, nieodpowiednim przecho
·wywaniem artykułów spożyw
czych, zauważono również, że w 
umywalni brak mydła i ręczni
ków oraz że nie ma szaf na ubra
nia wierzchnie personelu. Wsku
tek tego marynarki i płaszcza wi
szą razem z .fartuchami i kurtka
mi roboczymi, co jest wzbronio
ne ze względu na możliwość prze 
noszenia zarazków na ubraniu. 

\\rspólnym „grzechem" wszyst
kich bez wyjątku jadłodajni w 
Łodzi jest niewla§ciwy sposób my 

mianowicie przy pomocy ścierki, ' 
której wygląd budzi często bar
dzo poważne zastrzeżenia. 

Kierownictwa winny koniecz. 
nie postarać się o zainstalowanie 

Będą kosze 
i dozorca 

odpowiednich przyrządów, na któ W odpowiedzi na. nasz.,. notatko o 
rych można by ustawić uprzednio braku ko!!ey do śmieci w lasach pod.
opłukane talerze do wysuszenia. miejskich, ~ezydiwn R.ady Narodo
Ścierka byłaby wtedy zupełnie wej 'Wl'ja.śnia, że kosze na odpadki 
zbyteczna. i łłnieci założone zostainą. przez od-

dział Terenów Zielon}'Ch w l<Oku 
W tym tygodniu przeprowadzi 1951. 

się dalsze kontrole. Muszą one Równocześnie w związku z drugą 
doprowadzić do tego, aby w tak i;ota.~ Prezrdiu.m RN za.wiada:mia, 
ważnych placówkach jak stołów- ~e. niep.orzą,dk:i w domu przy Al. K°"' 
ki . • dl d • . . I sciusz>'kii 13 były następ&twen1 chwi-

~ .~a o aJDie ?ares~~1e „za- lowego braku dozorcy. Obecnie spra.. 
gościła na zawsze czystosct_. (kł) I wa dOZ<>tcy jest uregulowaoa. .. (j) 

Dwie strony medalu 

Słuszńe żctdania· klientów 
i ... M H,D 

Niepotrzebne zadrażnienia, za które winę 
Więcej dobrej woli, a wszystko 

ponoszq obie strony. 
będzie jak należy 

Rzecz działa si~ w jed.nym ze I A no, posłuchajmy, jak wygląda I - Staramy się konsumentowi 
sklepów MHD. Ni stąd m zowąd „druga strona medalu", czego dać wszystko na t ć Al . d d kl. t . eh d kl' • , co nas s a . e ivnę zy woma ien az:i1, a cą o. ientov.: sprzedawcy, a czasem napotykamy na niezrozu-
sp~zedawócą doszło do ostreJ wy- pośrednio przez nich - MHD: miały upór, a nawet snobizm. 
miany sł w na .tle br~~u pewne- - I po ~o się. unosić? ż.ądają od Pa~iętasz, jak obraziła się na 
g~ arty~ułu, n.i~mp7zeJ~eJ odpo- nas. u:prz~Jmości, a przecież i my mnie p~wna klientka, gdy zamiast 
wiedzi itd.. Dos~, ze obie strony chciehbysmy, aby klienci w sto- zagranicznych nylonów i chust.ek 
r?zesz!y się urazone, z poczu- sunku do nas także byli uprzejmi. na głowę proponowałem · · ciem ialu . . JeJ nasze 

· . . . - I w dodatku klienci mają rodzune, o wiele tańsze i nie gor-
P.o wyjścn~ z~ sklepu obaJ kh- czasem zupełnie nieuzasadnione sze wyroby? To tylko przykład, 

enci wszczęh między sobą rozmo pretensje. Bo jeśli w naszym ale przecież mamy więcej akich 
wę: . sklepie nie ma jakiegoś artykułu, artykuł?w krajowych, które z po-

- ~o. pow1~dz, potrzebne b!ło to przecież można go wpisać do wodzeniem mogą zastąpić wyro
to zaJś.cie? Nigd;y by do takich „książki potrzeb konsumental', a by zagraniczne. 
scen me dochodziło, gdyby MHD nie kłócić się z nami Zamiesz M · · kl' · zrozumi ł d · · · - ..,... oze się ienci kiedyś o a, czego. ~Y o mego zą- czone tam notatki wykorzystamy tym przekonają Jedn · t 
damy .. Bo przeci~z st~pa życio~a później jako materiał do opraco ne: my chcemy tylko ie~ ~~br~e~~ 
robotnika poprawiła się znacznie. wania planu zapotrzebowania i przecież t · · t ś 1 d. · ' Kupujemy ·ę · I ·d b - . ez Jes e my u zmi pra-. . :vi ceJ, a e czasem naJ ro meJszy nawet artykuł z cv. A bazując na t · ł ś · 1 t 
brak Jakiegos artykułu. tej książki znajdzie się w miarę f.., . eJ w a n.ie p a -T R: . . . • . ormie na pewno znaJdziemy 

-:- , a . I co gor~za -,_ człow1e~ mozhwosc1 na półce. wspólny język ... , (kł) 
chciałoy zasygnahzowac te braki 
dyrekcji MHD, ale nie wiadomo 
jak to zrobić. Weźmy jako przy
kład konfekcję. Jak przyjdą do 
sklepu ubrania z „czterdziestki", 
to się je sprzedaje miesiącami, bo 
nadszedł tylko jeden asortyment. 
Albo spodnie uszyte na jakiegoś 
chudzielca, a dla „normalnych" 
ludzi nie ma na lekarstwo. 

- A el~spedienci... Nie można 
powiedzieć, żeby wszyscy byli źli, 
ale zdarzają się tacy, którzy z 
uprzejmością żyją bardzo „na ba
kier". I po co się unosić?... 

W tym samym ~zasie prowadza 
no podobną rozmowę w sklepie. 

, 

Związkowc9 radzą 
o zad.aniach aktywu kulturalno - oświatą~vego 
d Wcz<?raJ odbyła się w CRZZ nara Dyskutanci wskazywali na to że 
a ZW1.ą.z.kowych referentów kultura! wiele rad za.k adowych · d • k '·· 

no-oświatowych ora.rz kierowników . . . J ~Ie. CJJ w 
świetlic. dalszym CJągu me mteresuJc się n~ 

Referat <>mawiają.cy zadania a.kty- kżycie .życiem kuitura!no - oświato
wu kulturaln<>--OŚwiatowego w wa.li:e wym .. Niedostateczny jest też udział 
o realizację Plall!U 6-letniego wygło- czynnik6w społecznych w likwidacji 
siła ob. Kuligowska. . analfabetyzmu na terenie zakładów 
Następnie wywiązała się ożywiorna i>racy. ~ 

dyskusja, w której omów_iono dot?'ch- W trakcie dyi;kusji omówiono :rów
::si~l' ~Jąc dro.ir1 do nieź sprawę wszechnicy radiowej i 
1 i kół samobztałeeniowvch. (j) 
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Na bieźni, rzutni · i skoczni 'JJ!-WtAA s!"ittawJ 
Koła sportowe zdają egzamin z lekkiej atletyki 
Dwudniowa batalia wykaże, które koło najlep1ei praco ,e 
Pobudzić do imtensywniejszego dzi.a wej, zwłaszcza, że niektóre k-Oła zanied dal, wzwyż, rzut kulą i granatem. Ko

łani.a koła i;portowe i wyłonić najlepiej bują ją. Grają na przykład w piłkę noż hiety i juniorzy §O i 500 m., skok w 
pracujące - oto cel. do którego a- !Ił. zapommając o tym, że właśnie lek- dal i wzwyż, rzut kulą 1 granatem. 
mierza Rad« Kultury Fizycznej i Spor ka atletyka jest jedną z pięciu podsta- Chociaż tennin zgłoszeń upływa z dn. 
tu przy ORZZ. orgąni,zująe na rerenie wowych dyscyplin. dzisie~zym do ORZZ już nadleciały 

wojewódiitwa i Lo- Zawody kół sportowych będą również pierwsze jaskółki wskazujące że uiicja
dH lllCWody lekkoa- doskonałym pr~omuieniem tego, że tyWa urządzenia tych zawodów spotkała 
tletyCZM zwi4zkol- właśnie lekka atletyka ma wiiele konku się z żywym oddźwi~l'Jlll w k-ołach 
wyeh Kół Spor11o- rencji obowiązujących przy zdobywaniu sportowych, które wyraźnie odczuwały 
wycli. odznaki SPO, Jako warunek postawio- brak poważniejszej imprezy. Odezwały 
Miehśmy tumieje no, że w za.w.odach mogą brać udział za się koła sportowe Włókniar>zy, które 

~ I siatkówki i koszy- wodnicy nie zgłoszeni do PZLA oraz prawdopodobnie w liczbie 22, a więc w· 

~•'f'llltfJ, kówki. oraz teniM ci, któl\Zy oo 1949 nie startowali w za- połowie staną na starcie. Pięć kół ZS 
~' -""' stołowego, teraz wodach mistrzowmc.h. Unia też dały znak życia, a zapewne in 

przyała kolej na W miastach powiatowych organizało ne zrzeszenia też nie pozwolą zdystan-
leklc\ adetJ:kf. rami .zawodów Bł: sować się. 

Dla.ezep' ~ Łowicz - Kolejarz, Kutno - Spójnia., Trzy koła llpOrtowe. które uzyskają 
no ~ g~ź sportu. I Piotrków - Unia, Zgierz - Włókniarz, najwięk6zą ilość punktów, otrzymajfł na 
. ~tor.om chedm o ~- P&!bianke _, Włolwiarz, Wdeluń - grody w postaci spr~tu sportowego, a 
wmue lekkie.i atletyki jako ~o- Związkowiec, Radomsko - Związko- trzech zawodników za najlepsze wyniki 

TEATR
„ wiec, Sieradz - Związkowiec, Zdumka nagrody indywidualne. Zawody odbędą 

_ • W. - Włók.marz, Brzeziny - Związko- się w dniach 30 bm. i 1 października, 

, ~ - ..BO~TEROWIE DNIA 
PQWSZED~IEGO - 19.lł 

Im. Stefana Jara.eza - ,.SPRA
WA PAWŁA ESZTERAGA" 
Aleksander Gergely - godz. 19.ló. 

Powszechny - ,,WIJ!:LKI CZLO
WIEit DO .MAŁYCH INTERESóW'' 
- godiz. l~.15. Ws.zystkie bilety 

~-.Lutnia - „CóRKA PANI AN-
GOT". -godz. 19,15. 

Osa - „śLUBY MURARSKIE(• 
ezyli wodewil WllirSZ&WSki - 19.30. 

wiec. Tomaszów - Związkowiec. na stad.tonie Włókniarza przy ul. K.iliń 
Pr.zewidziane konkurencje: Seniorzy, , skiego w eoootę o godz. 15, a w niedzie 

100, 800, 1500 i sztafeta łxlOO, skoki w lę o godz. 10. 

siatkówki Fin;1ly 
Un~a (ł.ódż) broni tytułu mistrza i-'ołski 

Na korcie centralnym Ogniwa w ki zakończono przed dwoma tygod
parku im. Poniatowskiego odbędą się ruia.mi. Okręg łódzki reprezentuje ze 
w sobotę i niedzielę rozgrywki piłki spół Unii, który broni tytułu mistrza 

siatkowej żeńskiej Polski. Siatka'l"ki łódzkie wystąpią w 
o mistnostwo Pol składzie: Kubiakówina, Solarzówna, 

Powiedzenie: „'.fen clrlopiec ma a, 
namit u; pięści", określające niezn-,·
ldq siłę ciósu .boksera. stalo się ostat
nio modne i gdybr Gamcarek wrstępo 
wał w ringu na pewno dzisiaj tak b)'. 
o nim mówiono. 

Bo bił strasznie: silnie i celnie. 
- Widocznie jalcieś przyrodzone 

zdolności? 
- ]esterlt dość silny fiz, ·cmie„ a 

cios wyrobiłem sobie, bo trenow11łr1· 
solidnie i biłem z całej siły. 

- I 11ie ial było panu kolegów? 
- Ależ ja biłem w worek treningo-

wy, a nie lwlegów. Przecież straciłbym 
sparring-partnerów!. 

JóZEF GANCAREK 
Arlekin - ,.SAMBO I LEW" -

Fdz. 1'1. 
ski. W rozgryw-
kach tych wezmą Zakrzewska, HHezer, Skrodzka, Kaez l tak przez długie 8 lat?. 
ud'łliał: AZS (War marczyk, Caindeyk, Kopczyńska - Zgnrl:a się. Zacząłem w 1928 r„ iydowski - „SEN O GOLDF A

DENIE" - god~. 19.30. 
Pinokio - teaitr nieceyooy. 

«INA 

szawa), Kolejarz Steć. u ręl.·awice zdjąłem w 1935. Tr::ymaliś 
(Gdańsk), _Spój~a Początek zawodów w sobotę, 0 go- iny się razetn z Banasiakiem, Chmie-
(W-wa) 1 Uma d . . 1• j . _ _,_, 1 lO . lewskim, Wo~iakiewiczem. Chcieli.S-
(Ł .!...1.!.). 7illlMl ;i-e , a w n1"'°'"''e ę o -eJ. · śn 
~ my się wybić, być znani i sławni. i 
Drużyny te są I W sobotę odbędą się spotkania Spój- ly nam. się sukcesy takich mistrzów 

ADRIA - Ult"W'is GaW?'oehe - Hi, zwyeięreami g·rup, Ilia (W-wa) - Kolejarz (Gdańsk) .i pię8ei jak Dempsey lub . Carpentier. 
18, ~O. _a!a. ...... =q!ill:l..a.• w których rozgr:yw AZS {W-wa) - Unia (Łódź). Nie marzyliśmy o m.istrzo&wie świata, 

BAŁTYK - 0Neł Ka.ukazu, II S&- ale chcieliśmy aby 0 nas m.Qwiono, je 

BAJKriaA- 16h:~~ 21~„v II a....:~ ,,Krak~y'' na ~zo~1·e by o na& było głoin.o. Ot, mlodzi•eń-
- rw•r -au„ • """°' - ~ ~ ~ csa fan~ja„. Mieliśmy prsecieś po 

17.30, 20. 15--16 1.at„. . 
' GDYNIA - Proeram aiktualności Dwa wyścioi prz"szłych mistrzów Tomaszowa B. oksera zrobił ze mnie KołtiWzew-

n.r 36. · • e h P k walc ył 
HEL - ~ nieczynne. W Tomasrzowie odbyły się ll:awody Wyścig obfitował w kraksy. Na pói s '· OC:qt owo z em w sawo-
MUZA - Milczenie - 18, 20. ·kolanskie w dwu kategoriach: dlla metek zawodnicy wpadlli zwartą gro dach. międsykl~bowych,. bo pebły~h ze 
POLONIA ..;.. Pragnoienie · 16.30, zawodników w wielu do lat 19 i po pą i tu wy\S~ł się Jędrzejczak I społow WUIJ.y }f!s:scze IHe było. Pier_ui-

18.30, 20.30. wyże.j lait 19 nie zgło~onych w (Włókm'arrz) . a na niego wipadło kil s:z:ą walkę stoczyłem s Marcsewsknn„ 
PRZEDWIOśNIE - Ja.n Ro-hacz z PZKol. ku innych. ' bo~erem tlo1J;n juj. :aawan.smaanym. 

Dube - 18, 20. z krak-sy t.ej skorzystali Salfar.zyń Proba ta skonc~ stę gomotnym la-

TA Y D ., . . zwyciężył &zozepaniaik ~SKS Tech- 1 •• u„_vdośc' -·"""·o Z""'ka·li p·-e~gę _ MarczewsLioao? · 
TR -- cZJ'S kmo nieczynne. nik Skierrriewi "'""h~J =.r•vA J~ u. „... 'I' ...., 

ROMA - Stiepan Razin - 17.30, 20 ce) 15,01 pmed okO'ło 2 km. Na metę pierw&y wpadł - Cói znowu - obrus~ył się Gar1t-

nie u· życiu jakie oberwałem, jeśli nie 
liczyć pr;;,egrunej przez nockaut. 

- ]<,kto? Pan, król nockautu, prze
grał przez 11ocka11t? ! 

- Nosił will.:. ponieśli i wilka. Taki 
los spotkał z mojej ręki A.rskiego a 
mnie z kolei na długie 10 sekund „u.i
pił" /lfisiurewicz. To by/,a jedna z o-
11tatnich 1rnlk. f 

- A ostaini,((? 
- Wspomnienie nie wesołe. Na llt4! 

' czu Poznań - Łódź - dozrniłem zła 
mania 8ródręcza i... i;egnaj bohie. Za 
mocno biłem„. ' 

- Chyba bardzo ciekawe munq by~ 
notatki t pańskiej książeczce zawodni 
czej? 

- D/,a iłl.ltych ciekawe, a dla mnie 
drogie. Czasami biorę tę książeczkę do 
ręki i przypominam sobie kiedy i :r 
kim t~<Jlczyłem. Brwało różnie: raz 
na w,ozie, raz pod wozem, ale częściej, 

o dużo częściej 1.vygry1vałem. Stoczyłem 
150 Ul(llk, przegrany·ch mam 20, remi 
sów 15, a reszta wygranyc~, w tym 50 
przez k.o. 

Trener Konarzewski mówił mi cą
.sto, ie mam więk-3ze możliwości, ale 
zbyt łatwe sukcesy przewróciły mi nie 
co w głowie i nie ,r:lracowałem nad so
bą tak, jak po1hinienem. Dzisiaj !afu. 
ję tego, ale wtedy byłem zbyt młody .• 
W 1930 r. zdobyłem mistrzostwo Ło
dzi w uvidze piól"ko1cej, a w dwóch na 
stęp11yc;h latach w lekkiej i pół.fredniej. 
Mistrzostwo Pol:ski było dla mnie nieo 
s1qgal11e, ale w reprezentacji Pol.vki wy 
stępowałem 7-·krotnie. Chce pan wie
dzieć w jakich meczach? Proszę: dwa 
razy ze Szwecjq ( Eklu.nd) z Austriq 
(Fueh'rer), Niemcami (Stratman), Węgra 
mi, Włochami (Oldoini) i Czechosłowa 
cjq. 

W sumie zdvbylem IO punktów a stra 
ciłem cztery, bo dwa razy przegrałem 
ze S:rwedem Eklun.dem. !;o był diabel
nie silny' chłop. Z takim, jak on, , nie 
miałem do czynienia, udało mi się jed 
nak z nim raz zremisować na meczu 
Sz0kholm , - Łódź. Wielki technik, 
wielka kima. Ale najbard,:sf,ej utlWi-

1 
la mi w pamięci. walka s Stratmanen\, 
w wyniku 'kńirej przywiozłem z Dort 
mundu jedyne dwa punkty clla Polski. 
Stratman byl drug;- bokserem po Com 
pem, lattei :n.vycięstwo to n.ajwięcej 10 

bie cenię. 
Zostałem.- trenerem i sędzi11, ale sę

tlciowanie -~. Gdybym nu}gł 
~ziowa.ć tym, kprzy mnie sęd:riowa 
li, to zapewne jeszcze i drisiaj 'sied:iol 
IJym. . przy st.oliku plUłktowym. Ale oni 
nie wejdq w ring, wolę więc szkolić ro 
botnUi•11 mlodzieś Wlólmi.arsy. 

ROBOTNIK - Pm Prokouk i S-ka W 1 grupie w biegu ne. 10 km. ski i Switek ~®aj ze Skierniewic), I niem.„ · 

REKORD - MaS1karada - 18, 20. Lałkiem (LZS Switek w czasie 48,37, 2) Sa!.famyń- carek - moim. To było jedyne 1.a-

STYLOWY - Dwaj panowie F - ubo hni ) ski 48,37, 3) KUlla (SKS Hand
1
lów- ----------------------------

18, 20 i5,o4 ci ~br~- ka) 49,58,~· 4> R~~ (Piotrków) Pracownicy poszukiwani OJ!loszenia drobne 
śWIT - Nasz chleb powszedni - siel'Skian (SKS 5) JędmeJczak (Włok.iniMFŁ, 8) Rych- OMOCNICA 1 

17.30, 20. 4 lik !Włókniam). 4 techników wł6kienników, 1 deka-- p do- Zgłosić: Gdańsl!a 
T:Ę:CZA - kino nieczynne. T~h~i~g) ~5~ym4' Zespołowo pierwsze miejsce w I rza, 16 dziewiarzy na maszyny 0&110- mowa na dc>brycb 108• m. 13· 1481 

16.30, 18.30, 20.30. wrz;ięło uooał grupie zdobyl LZS Lubochnia - 80 wowe lub uczni po wojsku i 6 snowa- ~arunkach .w.s~u- j POTRZEBNA wy. 
WISŁA - Orzeł Kaukazu, Il seria, 16 zawodników i wszyscy prayibyli punktów, przed I drużyną Sred. wy zatrudnią od zaraz Zakłady nyana. . ia o- ·kwalifikowana wy-

16.30, 18.30, 20.30. I- do mety. Szkoły Zawod. 66 pkt. i IiI d:rużyną Przem. Dziew. im. W. Głażewskiego, dosf ~=k Ogt:;: chowawczym do 
WŁóKNIARZ - Orzeł Kaukazu, l tej ~koły 54 pkt. ul. Krzemieniecka nr 2. Zgłoszenia ~ze .• ows dwojga deieci Ma-

seria - 16, 18.30, 20.30. W II grupie startowało 13 koła- W grupie II zwyc·ięstwo izeepoło- przyjmuje Wydział Personę.lny. 592 l04a:. 594 gistracka 4, m. ~. 
WOLNOść - Dziewczyna ze Słowa- rrz.y, przy czym jeden biegu nie u- we zyskał Włókniam - 70 pkt. Zwy ZAGINĄŁ pies z parter (wejście &d 

cji ~ 16, 18, 20. kończył. Trasa Tomaszów - Wol- cięzcy otmyma-l!i nagrodly i d~lomy. Czytajcie "Express Ilustrowany" l>ł>rożą, pdincrerek, ul. Kołłą,taija) go.. 
ZACH~T A - Dwie brygady - 18, 20 bóm - TomaSflów długości 28 km. (b) ~za·rny, pod<pa.lany. dziina 17 - 19. 

- Powiedziałaś przed chwilą, że chcia 
łabyś być jakąś wielką amoureusą, śmia
łą podr6żniczką, jakąś wsp6łczesną Mata 
Hari. Nadeszły takie czasy, · Że bardzo, 
ale to bardzo są nam potrzebni właśnie ta 
cy ludzie jak ty! 

- Co to znaay „nam"? - obrzuciła 
go szybkim spojrzeniem. 

- Cokolwiek się stanie, proszę, żeby 
to, co teraz powiem, zostało wyłącznie 
między nami. Czy możesz mi dać na to 
słowo honoru? · 

- Masz moją rękę! 
- Wierzę ci. Wierzę ci tym bardziej, 

że skoro nie chciałaś złamać słowa, dane
go panu von der Droste, mogę mieć na -
dzieję, że nie zawiecJ,ziesz i mnie. 

- Możesz mi zaufać ... 
- Zagram więc z tobą w otwarte kar 

cy. Sam wprawdzie osobiście nie należę 
do „dw6jki", ale mam w tych sferach du
żo znajomości. Czy nie chciałaibyś wstą-. 
pić do polskiego wywiadu? 

102) 

- Do wywiadu? A czy mam na to ja-
kieś dane? · 

- Je8teś bystra, ihteligentna. Masz ka
pitalne warunki zewnętrzne, zupełną swo 
bodę ruch6w, władasz doskonale językiem 
niemieckim, posiadasz w Niemczech po
ważne stosunki. 

Spojrzała na niego tak, jak gdyby chcia 
ła przejrzeć go na wskroś. 

- Zanim dam '=i ostateczną odpowiedź 
musisz również odpowiedzieć mi na jed
'no pytanie. Czy zbliżyłeś się do mhie dla 
tego, że ci się spodobałam, czy też odrazu 
miałeś w tym swoje wyrachowanie? 

- Przysięgam ci, Małgorzato, że w mo 
mencie, kiedy brałem cię w ramiona po 

_raz pierwszy tam, w ogrodowej altance, 
nie przyszło mi nawet do głowy, że hę · 
dziemy kiedyś prowadzili podobną roz
mowę. 

- A kiedy wpadłeś na ten pomysł? 
- W ten wiecz6r u ciebie, kiedy Qpo· 

wiedziałaś mi o pułkowniku von der , Dro 
ste. • . 
P~nna Brink wciąż jeszcze spogląda ma 

jorowi prosto w oczy. 
- A . zatem nie grałeś przede mną ko

medii? 
- Jakich mam użyć sł6w, żeby cię prze 

konać? 
- Wierzę ci - rzekła poważnie Mał

gorzata. - Ale i tak nie mam zamiaru 
skorzystać z twojej propo:z;ycji. 

- Zastan6w się dobrze. „ ...:... "zaczął wy . 
raźnie zgnębiony Wolbrzycki, ona jednak 
przerwała mu zdecydowanie: 

- Nie mam zamiaru rozmawiać z to
bą na ten temat. Zresztą, kiedy będę w 
Monachium wysonduję może opinię von 
der Droste ... A teraz„. 

Spojrzała mu prowokacyjnie w oczy. 
- Nie zapominaj, że pr6cz dzisiejsze-. 

go, mamy przed moim wyjazdem jeszcze 
jeden tylko wiecz6r. 

- Nie .umiesz liczyć, Małgorzato. Dziś 
jest sobota, a tY wyjeżdżasz w p-oniedzia 
łek w nocy. Należą więc do nas nie jeden, 
ale dwa jeszcze wieczory! 

- Niestety - rzekła panna Brink. -
f utrzejszy wiecz6r mam zajęty. Rozu
miesz, czysto rodzinne obowiązki . Choć
bym chciała, nie potrafiłabym się od nich 
wykręcić. Ale za to w póniedziałek przyj 
clę do ciebie bardzo wcześnie. Powiedzmy 
nawet już o si6dri1ej. Przyjdę razem. ze 

swoimi walizkami, tak że od.wieziesz mnłe 
potem na dworz~. · 

- świetnie, Małgorzato! - ttcieszył 
się Wolbrzycki, ale ona spoważniała na
gle. 

Nie rohaiczymy si~ potem pmYIMij
mniej przez dziesięć dni! Ozy będzi~ a 
mną tęsknił? 

Z napięciem spojrzała mu w oczy. Zau
V"ażyła, że przez jego twarz przeleciała 
chmurka. 

- C6żeś tak nagle po&m.uitniał? - po
gładziła końcami pak6w jego policzek. 

._ Uprzytomniłem sobie - rzekł dimu 
rnie W olbnycki - że tam, w Monachium 

· będzie cię ktoś inny pieścił i całował. 
Wzruszyła lekko ramionami i zn6w koń 

cami pak6w pogładziła jego twarz. 
- W ciąż jestcze nie chcesz, czy nie 11-

miesz zrozumieć dziwnego koIJliPleksu , 
von der Droste. M6wiłam ci już parę ra
zy, Że Joachim kocha nie mnie, ale moje 
obrazy. Nie bądź o mego zazdrosny. · 
Przez ten czas przywiązałam się do cie
bie i stałeś mi się bliski. Bardzo nawet bH 
ski. I dlatego, że w twoich ramionach prze 
żyłam dużo dobrych ~hwil i dlatego, że 
dzięki tobie udawało mi się często · nie my 
śleć o rzeczach, o kt6rych należało zapo-. , 
mmec. 

Z twarzy jej spadła nagle maska hol1'.v
wodzkiego wampa. Ter·az była w niej t~
sknota i smutek. (D.c.n.)· 
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